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P R E N U M E R A T A  :
W  Polsce miesięcznie: 8u er 
w Ameryce rocznie: 2 dolary.

Cffni
numeru 20 groszy

czasopismo narodowe.

Wychodzi Każdego piątku.
Rękopisów  nie zwraca się, listów  bezimiennych me przyjmuje.

O GŁO SZENIA :
Z: miejsce w iersza m ilim etrow ego
Na pierwszej stronie 
W  tekście . . . .  
Nadesnuie . . . .  
Ogłoszenia

60 gr. 
40 ,

• 20 ,  
10 „

Kalumna 3 lamowa.
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T D C C f 1 ■ Co wartają uchwały —  Żydzi a sprawa naszych granic —  wszyscy solidarnie —  Paderewski i przy- 
I  i i Ł j U  ■ szłośt Polski —  Nadesłane —  Kronika.

CO WART A JA UCHWAŁY?
v

Przemówienie Posła Stanisława Rymara dnia 29. III. 1933 w Sejmie
W  stosunkach parlam entarnych jest knięciu budżetowem, mimo łagodnych  

tak, i e <ontrola w ykonyw anego budżetu stosunkowo słów, iadomie oczywiście
jest bodaj w  tej dziedzinie najważniejsza.

Przedłożone nam zamknięcia rachun- 
kowe rządu, a w raz z tern i »Uw agi«  
o zamknięciach, przedłożone przez Naj­
w yższą Izbę Kontroli, mają cały szereg  
braków.

Najważniejsze ź e : zamknięcie nie 
obejmuje t. zw. rozrachunku z fundu­
szów  pozabudżetow ych; nie obejmuje 
spraw ozdania z zużycia 75 miljonów  
złotych złożonych jako specjalna rezerw a  
w  Banku Polskim, a zużytych w  drugiej

użytych —  jest niewątpliwie bardzo su­
rowy.

200 miij. wydatków nieprzewidzianych

Jak  wykonano budżet? W  uchwale 
Sejmu i Senatu preliminowano w  w y­
datkach 2 ,442.000 zł. Mimo dudatkowych 
kredytów przekroczono jeszcze cały sze­
reg paragrafów , działów czy części o su­
mę 60,317.000 zł. innemi słowy, w ciągu  
roku przy wykonywaniu budżetu plan, 
ułożony przez rząd i przyjęty przez Sejm

połowie tego roku, nie zaw iera spraw o- * Senat, trzeba było uzupełnić przez do- 
zdania z t. zw . funduszu »C«, to jest d o k o w e kredyty, względnie przez prze­

kroczenia budżetowe, o sumę 199,442.000  
zł. Niema w tej pozycji podanych tych 
jeszcze przekroczeń czy uzupełnień, któ­
re się ukryły w niepokrytych rachunkach, 
których mamy przecież na olbrzymie

z akcji srebra i bilonu.

Słuszne zastrzeżenia N. I. K.
Takich rzeczy moźnabyj wyliczać 

całemi tuzinami. To wszystko powinno
być. T ego niema i dlatego musimy się sumy. W  drugiej stronie w skazać trzeba: 
zgodzić z uw agam i Najwyższej Izby Kon- skom prym owano budżet o 250,000.000  
troli, która twierdzi dosłownie co nastę- zł. T a ostatnia cyfra nie jest ścisła dla- 
puje: »Objaśnienia, załączone do zam- tegc, że kompresja dotyczy tylko go- 
knięć rachunkowych w ydatków  budźe- tówki, a nie obejmuje zobowiązań, które 
tow ych poszczególnych części budżetu, poszczególne resorty wykonały narazie 
nie dają naogół danych, któreby stw ier- na kredyt. Z jednej strony nie wydano 
dzały rzeczowo, jak zostały w ykorzystane więc uchwalonych 250 milj. zł., z dru- 
kredyty, jakie zamierzenia wykonano, giej strony wydano nieprzewidzianych 
jaki był ich koszt, co za w ydane pienią- w budżecie 200 milj. zł. Cyfry wielkie, 
dze zrobiono lub otrzym ano. Przytoczone a dla tw órców  i w ykonaw ców  budżetu 
w  niniejszych uw agach niektóre dane charakterystyczne, 
o rzeczow em  wykonaniu budżetu N.l.K. W ykonanie budżetu za r. 1930/31  
ustaliła przeważnie w trybie wyrywko- jest niesłychanie charakterystyczne. Ude- 
wej kontroli —  nie m ogą więc one rów- derza,iż wśród skom prym owanych, a więc 
nieź dać pełnego obrazu w ykorzystania zaoszczędzonych, 250 miljonów złotych 
budżetowych kredytów«. niema zupełnie funduszów dyspozycyj-

Sąd N. j, K. o przedłożonem zam - nych Przeciwnie, w  roku 1930/31 fun­

dusze dyspozycyjne pochłonęły w porów ­
naniu z rokiem poprzednim więcej o 
3,321.00G zł. M ianowicie: Fundusz w oj­
skowy miał 6 miljonów złotych i wydał 
6 miljonów złotych. Fundusz ministra 
spraw  zagranicznych zużyto następ ująco : 
w ydano na fundusz ściśle dyspozycyjny 
4 .199,997 87 zł., oszczędność wynosi 2 .13  
zł.; nafundusz propagandow y 4 ,239 .995.43  
zł., oszczędność wynosi 4,57 z ł.; na fun­
dusz reprezentacyjny 999.000 zł., oszczę­
dność wynosi 1.000 zł. Fundusz dyspo­
zycyjny ministra spraw  wew nętrznych  
wynosił zrazu w raz ze 150.000-ym  fun­
duszem reprezentacyjnym 2,150 000  zł., 
kredytami dodatkowemi podwyższono 
go na 6,150.000 zł., z tego wydano  
6.137.466.01 zł., pozostało niew ydarych  
12.535 zł.

Gmach, który dotąd kosztuje 11 mi3j

W ydano również na pewne uprzy­
wilejowane p^ace sumy stosunkowo auźe. 
Tak np. gm ach Instytutu W ychow ania  
Fizycznego kosztował już dotąd, —  ra­
chunki i roboty nie były skończone, 
gdyż Izba Kontroli spraw ozdanie przed­
kładała —  11.624.00G zł.

561 miEJ. na świadczenia socjalne

Rosną niesłychanie tak zwane świad­
czenia socjalne. W  roku 1930/31 wedle 
zestawień, w dokumentach zaw artych, 
świadczenia socjalne rządu wyniosły 449  
miljonów, em erytury przedsiębiorstw  
państw ow ych 109 miljonow, emerytury  
monopoli —  3 miljony, razem okr^gm  
561 miljonów zł.
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104 i 253 miljony na inwestycje

Urosły również, ale niepiooorcjonal- 
nie, inwestycje jedne, a m alały drugie. 
Inwestycje przedsiębiorstw państw ow ych  
wyniosły w tym roku 234 miljony, a  in­
westycje monopolów 19 miljonów W szy­
stkie inwestycje państw ow e, wyniosły

104 miljony złotych, zatem zaiedwie 40  
proc. tej sumy, jaką inwestowały przed­
siębiorstwa państw ow e i monopole. Czy 
taki podział środków, które są przezna­
czone i możliwe do użycia na inwestycje 
w stosunku do potrzeb i interesów pań­
stw a jest w łaściw y, nie trudno osądzić.

aalodu,Nworząc pU

ŻYDZI A SPRAWA NASZYĆ* GRANIC.
J a k  niesłychanie zażydzona jest polska prasa,  

możemy się przekonać w czasie przeprowadza­
nego przez Niemców bojkotu.  Co za gesty ?  Co  
za ból wieje z każdej  strony np. II. Kurjera Krak.,  
że dzieje się rzecz straszna, o k r o p n a . . .  dla Ży­
dów, której  Polska nie mnżs i nie powinna prze­
żyć...  N edługo spotkamy się z apelem, oczywiście 
żydowskim, że powinniśmy wystąpić wszędzie 
i bić się do ostatniego żołnierza . . .  polskiego,  
dopóki Hitler nie zaprzestanie bojkotu.. .  Żydów.

A jak zaprzestanie ?
T o  co innego.  Na ten wypadek wódz ży- 

dostwa p. Nathan oświadczył gotowość poparcia 
rewizjonistycznego programu N.emiec.

Cóż  to za program ?
Zabranie nam Pomorza ,  a więcej  jeśli się 

tylko da J e s t  to dokonanie nowego rozbioru 
Polski .  To  publicznie te legramem przyrzekł p. 
Nathan,  taką ofertę złożył wódz Ż y d ó v .

Czy Hitler przyjmie ofertę,  nie wiemy. W i e ­
my napewno,  że Żydzi mo gą  dotrzymać przyrze­
czenia i niewątpliwie dotrzymają,  bo to dzieje się 
kosztem Polski.  Prawdziwe ich symoatj*3 do nas 
znamy. Przypomnijmy sobie czasy konferencj i  pa­
ryskiej ,  kiedy wykreślano nasze granice z a c h o ­
dnie.  Czy są Polacy,  którzy zapomnieli  o tele­
gramie bankiera a m e ryk ań sk^ go  Schif fa,  kiedy 
ten imieniem ca łego  Żydostwa przeciwstawił się 
przyznaniu Polsce  Gdańska  i Górnego Ś ląska ?  
Ja kk o lw ie k  tzw. Rada 3 - ec h  już nam Gdańsk  
i Górny Ś ląs k  przyznała,  to później  pod wpływam 
oporu Żydów z Gdańska  zrobiono wolne miasto,  
a na Górnym Śląsku zarządzono plebiscyt.

A dzisiaj, p. Nathan g r o z i . . .  Niemcom,  że 
jeśli nie zaprzestaną bojkotu,  nie będą żydzi po­
pierać rewizjonistycznego programu niemieckie ­
g o . . . ! !  A jeśli zaprzestaną będą oczywiście,  
jak  dotąd.

Mamy przysłowie, że mądry Polak  po szko ­
dzie. Okazuje się,  że w sprawie żydowskiej  nie 
zmądrzeliśmy nawet po szkodacn,  j akie nam wy­
rządzili.

Kino „HENRYKA^
wyświetla wielkie arcydzieło sztuki filmowej p. t.

Serca na rozdrożu

Rr.ztkliwiamy się, bo płacze rzewnie Kurje- 
rek i inna prasa, pseudo-pnlske,  a faktycznie ży­
dowska,  pisana pa to p> polsku, by nas tem łat­
wiej karmić swym duchem i nastrajać na swój  
ton, a zamykamy ocz.y na tm w jak strasznych 
szponach zn; jduje się rzeczywistość polska.

Dosvć ! B o  cenzura !

Wszyscy solidarnie
Zbliża się dzień Św ęta Państwowego,  dzień 

3 -go  Maja,  który to dzień ws/ysyy < bywatele 
Poiski bez wyjątku czcić powinni i żaden oby­
watel nie m. ż« być wykluczony, ani też nie po­
winien uchylać się od wzięcia w obchodzie 
udziału. Od lat 41 obchodzimy tę wielką u ro ­
czystość z inicjatywy T.  S,  L., organizacj i  nale­
żące j  do najbardziej  żywotnych orgsnizacyj  o ś ­
wiatowych i społeczno-narodnwych w Nlałopulsce. 
Przetrwało to Towarzystwo lat 41 dzięki temu, 
że  związane z istotną i g łęboką potrzebą pol­
skiego społeczeństwa,  potrzebą oświaty,  która 
stała się podwaliną wychowania obywatelskiego

nabodu, tworząc  placówki kulturalno-oświatowe,  
O b s z e rne sprawozdanie tak Zarządu Głównego,  
j ako  też Kć ł  miej scowych T. S.  L. są dowodem 
żywotności  i poparcia przez najwyższych dostoj­
ników duch wnych,  którzy wchodzą w skład 
Komitetu honorowego obchodu święta Pańsrwo-  
wego 3 - go  Maja.

Ob thó d tej wiekopomnej  rocznicy Konsty­
tucji 3 - g o  Maia winien być rew ją sił i tężyzny 
narodu, umacniać wiarę w przyszłość m o ca r ­
stwową Polski i krzepić ducha przez świadomość  
p lę g 1. ja*<4 daje solidarne wystąpienie wszyst­
kich obywateli  złączonych jednym wspólnym 
celem. Nagrodą za trudy, pracę i zasługi T. S .  L. 
to „Dar Narodowy 3 go M aj a0 dla T. S  L.

M ;nisterstwo Spraw Wewnętrznych zezwo­
liło T. S  L. nąduiządzcnie zbiórek po lokalach 
i na ulicach w dniu 3  go Maja b. r. 2 tern, że 
w tym dniu innym organizacjom i na .nne cele 
zbierać nie wolno,  a wskład Komitetu h o n o r o ­
wego tej zbiórki weszło wie’u dostojników.

Hasiem tej zbiórki powinno b y ć :  Wszyscy 
byle grosz do puszek T. S.  L. na dar Narodowy'*.

Poprzyimy wszyscy bez wyjątku wzniosłe 
cele T.  S.  L., dajmy dowód naszego pietyzmu 
dla sprawy narodowej  i państwowej ,  a ofiarność 
społeczeństwa niechaj  będzie świadectwem uczuć 
patriotycznych każdego bez różnicy obywatela 
Państwa po ls k i eg o ;  nie skąpmy grosza na „Dar 
Narodowy 3  go  Maja" .  —  Dla uświetnienia pię­
knej  i wzniosłej  ur '..czystości obchodu rocznicy 
3 -go  Maja udekorujmy okna nasze nalepkami 
T. S .  L . które będą do nabycia  jak każdego 
roku w licznych sklepach i kioskach.

Paderewski i przyszłość Polski.
Zapowiedź odczytu Paderewskiego w  Paryżu.

Pod takim tytułem czytamy w „Jou rnal  des 
Dcbats"  entrefilet następujący:

„Wielki artysta, b. polski prezes rady mini­
strów ma przybyć wkrótce do Paryża i wygło­
sić mo w ę o życiowej  doniosłości ,  j aką posiada 
dla Polski wolny dostęp do morza.  Ta k a  jest no­
wina, j aką przynosi nam „Revue Mondiale" ,  za­
mieszczając godny uwagi artykuł pióra wysokiej  
osobistości  polskiego świata politycznego.

Wiadomo,  że Paderewski ,  gorący patrjoia, 
w 1910 r. wzniósł w Krakowie wspaniały p o m ­
nik na pamiątkę pogromu Krzyżaków przez Po­
laków w 1410 r. Wiadomo,  że wydał on po dzie­
s ięć razy majątek;  zdobyty dziesięciokrotnie na 
propagandę na rzecz sw ego kraju i spraw na­
rodowych polskich.  Dziś wszedł on w zakres 
wieku podeszłego,  ale j ego  działalność polityczna 
nie zmniejszyła się bynajmniej .

Dnia 18 maja  1932 r.  przed 2 .000 osób zgro­
madzonych w hotelu „A st o r“ w Nowym Jo r k u ,

na bankiecie,  wydanym na jego  cześć przez trzy 
największe kluby polityczne amerykańskie,  P a ­
derewski wytłumaczył tej elicie, dającej  zazwy­
czaj posłuch tylko krzykliwej  niemieckiej  antypol­
skiej  propagandzie w Ameryce,  życiową dla Pol ­
ski doniosłość dostępu wolnego do morza,  który 
sam pomógł  j ej  zdobyć w woinem mieście Gdań­
sku, a który Polska zapewniła sobie jeszcze po­
tem sama we wiasnym porcie Gdyni.

Dziś propaganda niemiecka,  nieustannie pro­
testuje przeciwko istnieniu sławetnego „korytarza*.

W e Francj i  wśród szerokiej  publiczności nie 
wiedzą wciąż jeszcze,  że na terytorjum, przez 
które ów „korytarz" przechodzi,  olbrzymia wię­
kszość ludności jest polska. Nie wiedzą również, 
że Gdańsk,  k tórego Polska nie pożąda, był pol- 
SKim przez długie wieki. Zapomniano,  że Wielki 
Fryderyk w 1740 r. zmuszony był p-zebyć ów 
sławetny „korytarz" ,  który Był wówczas jeszcze 
polski,  udając się na koronac ję  swoją do Kró-

Dr. Marian Nowiński — (Tryńcza) .

OCHRONA PRZYRODY
O chrona przyrody w dzisiejszym je j ujęciu 

jest ideą nową. A jednak już kilkaset lat temu 
wydano prawo, zapobiegające niszczeniu pewnych 
drzew, tępieniu pewnych zwierząt. Gdy król W ła­
dysław Jag ie łło  wydał zakaz niszczenia cisów, 
których drewno potrzebne było na tuki, gdy 
Szw ajcarja już w 16-tym stuleciu ehroniła ptaki 
śpiew ające, gdy Król C h r y s t j a n  V. zakazał 
w wieku 17-tym wycinania lasów  w Południo­
wej Danji, to powodem były motywy gospodar­
cze. T o  samo odnosi się do praw łow ieckich, 
wydawanych w Polsce już przez Bolesław a Chro­
brego, następnie przez szereg Królów z dynaslji 
Jagiellonów , a chroniących bobra, dzikiego konia, 
łososia, tura i żubra

W ierzenia religijne nakazujące cześć boską 
dla świętych drzew, świętych głazów, czy też 
zaludniające rusałkami i boginkami niedostępne 

o cz y sk a , oparzeliska i święte gaje, walnie przy-
■

czyniały się do ochrony zabytków przyrody.
dziś jeszcze nie jednego tysiącletniego dęba, 

nie jedną sosnę staruszkę zawdzięczamy wiszą­
cym na nich kapliczkom i krzyżom.

Pierwotne motywy religijne i motywy go­
spodarcze ustąpiły dziś m iejsca motywom ide­
alnym. Człowiek kulturalny, oczywiście w szla­
chetnym tego słowa znaczeniu (z wykluczeniem 
czysto materjalistycznej kultury żydowsko-amery- 
kańskiei) zrozumiał, że przyroda, możliwie nie­
naruszona przez gospodarkę ludzką, przedstawia 
wartości jakich nie zastąoi ani drapacz nieba, 
ani komfortowa łazienka, ani wogóle żaden 
z owoców kultury materjalistycznej. Zrozumiał 
też, że jest bliski utraty tego dobra, bo tej przy­
rody coraz m n.ej, bo zanika cofając się w pio- 
runującem tępię przed postępami techniki.

Od zrozumienia wartości przyrody jeden 
krok do pojęcia konieczności je j ochrony. Za­
częło się to lat temu ze sto. Jednym  z pierwszych 
pionierów tej idei był Aleksander Humboldt, za 
nim poszedł szereg innych przyrodników, jak

zwłaszcza niemiec Conwentz, szwajcar Sarasin, 
belg Derscheid.

I myśmy nie byli ostatni. Czyż w dziełach 
Adama Mickiewicza, a zwłaszcza w „Panu T a­
deuszu* nie spotykamy niemal na każdym kro­
ku umiłowania przyrody i zrozumienia koniecz­
ności je j ochrony? Na oolu naukowem pionie­
rami tej idei byli u nas w połowie 19-go wieku 
Nowicki, Zeiszner i Jan ota . Ich inicjatywie za­
wdzięczamy, że galicyjski Sejm  krajowy uchwa­
lił w roku 1868 jedne z pierwszych w świecie 
ustawy o ochronie przyrody, a mianowicie usta­
wy o ochronie fauny Tatr (kozicy i świstaka), n 
także „o ochronie ptaków pożytecznych i innych 
zwierząt*. Niestety druga z tych ustaw nie weszła 
w życie z powodu oporu biurokracji wiedańskiej. 
F . Wilkosz, J .  Brunicki, Włodzimierz Dziedu- 
szycki, J .  G. Pawlikowski (dziś jeszcze żyjący), 
a zwłaszcza olDrzymich zasług Marjan R acibor­
ski to dalsi nasi bojownicy w imię ochrony przy­
rody w trudnych warunkach życia polskiego 
przed wojną. c. d. n.
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l ewca !  Zapomniano być może  także o prawach 
historycznych Polski  na Bałtyku, gdzie ma ona 
ciasny tylko, i tylko bezwzględnie nieodzowny 
dostęp, tudzież o rozbiorach Polski.

We dle  pięknego określenia Schil lera,  które 
Paderewski  zacytował w Nowym J o r k u :  „Prze­
kleństwem złego czynu jest to, że zło musi zaw­
sze zrodzić inne z ło“. Niemcy myślą tylko o ode­
braniu tego,  co już raz zagarnęli  niegdyś.

D j b i z e  więc będzie,  że to wszystko będzie 
powtórzone jeszcze raz także u nas,  gdzie Polska 
ma samych tylko przyjaciół.  Usłyszymy to z ust 
wielkiego artysty, n ie  mniej  mistrzowskiego m ó w ­
cy.  Pożądane  jest  urzeczywistnienie tego projektu, 
żeby publiczności dano usłyszeć,  co  Paderewski 
ma do powiedzenia o Polsce  i jej  przyszłości".

N A D E S ŁA N E  J
Sprostowanie

Przy przepisywaniu rękopisu ułożonego 
podziękowania,  za okazane współczucia i oddań e 
ostatniej  przysługi nieodżałowanej  ś. p. naszej  
Matce, —  zamieszczonego w Szan.  P.śrme z dnia 
7 kwietnia 1933 roku, —  p ig rą że m  w głębokim 
bólu, opuścil iśmy nazwisko J W P a ń s t w a  Dańców,  
którzy od dziesiątków lat okazywali nam zawsze 
a zwłaszcza w najsmutniejszych dla nas chwilach,  
bardzo wieie serca i prawdziwej  przyjaźni, —  za 
co go r ąc o  przepraszamy.

Goyscy.
*  **

„Który z byłych wojskowych służył ze mną 
w armji austrjackiej  w 1899 1900 i 1901 przy
4 0  p. piechoty w Jarosławiu,  ewenturtlme przy 
10 poda adres za wynagrodzeniem" .

Zygmunt Bętkowski em. nacz.
Kętno, ad Bielsko — Biała.

* XX
Na ogłoszenie p. Józefy  Szołdrówny ostrze­

g a ją c e  przed nabyciem weksli zaopatrzonych jej 
podpidem a puszczonych w obieg ize kom o bez­
prawnie przez Firmę J ó z e f  Drozd,  zaznaczam, 
że wobec  złośliwej  trtści  odnośnego ogłoszenia,  
skierowałem przeciw p. Józe f ie  Szołdra sprawę 
na drogę k ar n o - są d o w ą .

Józ e f Drozd.

K R O N IK A  RZESZOWSKA

UROCZYSTE NBB0ŻEŃSTW0. W niedzielę, dnia 
23 b. m. w święto jednego z patronów kościoła 
parafialnego, t. j. św. Wojciecha, odprawi ks. in­
fułat M ichał Tokarski swą pierwszą Sumę pont/fi 
kamą jako protonotariusz apostolski.

Wieczornica Sokola z tańcami odbędzie się 
w niedzielę,  dnia 2 3 -g o  kwietnia 1933  r. c godz- 
19-tej (7-mej)  wieczorem w sali Sok oła .  Bilet 
wstępu 50  gr .  Czysty dGchód z Wieczornicy prze­
znaczony na pokryc ie  kosztów uczestnictwa tu­
te jszego Gniazda w Zloc ie  Sokol im dzielnicy 
Lwowskie j .

P a t i e  i.

Pan J  D.  na kościół  Chrystusa-Króla  zł. 5-

U FRYZJERA.
—  W ysoki  Trybunale!  Mówił zasłużony fryz­

jer  stołeczny, p. Zygmunt Florkiewicz,  oskarżony 
o  pobicie swego pomocnika p. Edmunda P ęs k o  
—  wysoki t rybunale!  Pod wielkim afektem do­
puści łem się uszkodzenia ciała p. Edmonda,  a 
dlaczego,  opowiem.  Tego  dnia już z same go rana 
zaczęła się wysoka nieprzyzwoitość,  ponieważ pan 
Edmond spóźnił się dobre trzy kwadranse,  zanim 
przyszedł z przeproszeniem wysokiego  trybunału 
zalany w sztok,  można powiedzieć w drobne ka­
wałeczki.  Oczy,  proszę wysokiego  trybunału miał 
j a k  masło,  a wódka jechała od niego nawylot,  
proszę wysokiego trybunału, przez kark.  T ak  był 
zalany. Kiedy mu w grzeczny sposób zrobiłem 
uwagę,  że tu nie knajpa,  tylko zakład re n om o ­
wany,  po chamsku mi odpowiedział,  per ty po­
traktował,  j akbym chłopcem był, nie szefem.

—  Paszoł  wont —  powiedział —  ty wyliniały 
pędzlu.  Z a  swoje  piłem, nie za twoje,  ty zj rłczały 
kłaku.

Budowa kościoła Chrystusa Króla rozpoczęła 
się już we wtorek iw dniu 18 kwietnia br. pra­
cami przygotowawćzemi do murówki.  Czterech 
robotników pod kieiownictwem P. Ungehajera  
J ó ze fa  buduje rusztowanie służące do wykończenia 
robót murarskich,  ustawienia dachu i pobicia tegoż 
dachu blachą.  Kierownictwo budowy prowadzi 
nadal Pan Inżynier Holzer,  Budowniczym jest 
jak w zeszłych latach Pan W oj c ie ch  Gierula.  
W intencji uproszenia sobie błogosławieństwa 
Bo że g o  dla przedsiębranych tego roku robót  od ­
prawi się w sobotę o godzinie 6.30 uroczysta 
worywa przed Cudowną Statuą Małki Boskie j  
R-.eszowskiej ,  w kościele O O  Bernardynów,  na 
które to nabożeństwo zaprasza kierownictwo bu­
dowy, murarzy,  robotników,  o -az  sympatyków 
kościoła  i prosi wszystkich o modlitwę na lę 
intencję.

X.  Dr. Józef Jałow y.
Z ostatnich debat sejmowych. Nawiązując na ­

tomiast do słów p. Ciułkosza.  Który mówił,  że 
minęły te czasy, kiedy robotnik wioz.ał swego 
opiekuna w m.nistrze opieki społecznej ,  a chłop 
w ministrze reform rolnych,  oświadcza p. minister,  
że tej przesył ści n iema czego  żałować,  gdyż 
dawała ona tylko chaos i rozstrój ,  obeeme zaś 
w naszem życm państwowem zapanowała j edno­
litość i harmoii ja.  „ J a k o  minister Spraw Wewn.  
uważani siebie za strażnika tej jedności  i harmonji  
i z całą energią wprowadzam w czyn instrukcje 
moich przełożonych,  maj?|C g łębokie przekonanie,  
że w państwie t v I o  j ednolitość i haimor, ja ma ­
chiny adrmnistra.yjnej  oraz stosowanie w praktyce 
j ednakowych dla ws/ystkirh norm prawnych 
zdolne j ; s t  zapewnić obywatelom bezpieczeństwo 
i spokój  oraz możność korzystania z wszelkich 
praw obywatelskich.  Dziś już każdy chłop,  każdy 
robotnik,  każdy pracownik i każdy wytwórca 
znajdują opiekę w całym rządzie, na kr  z dym 
szczeblu administ rac j i1,

Ordonówna w Rzeszowie.  Dnia 22 -g o  kwie­
tnia 1933 wystąpi w Rzeszowie w sali So k oł a  
Hanka Ordonówna.

Szkło elastyczno jak sprężyna. W  Niemczech 
rozpoczęto fabrykac ję  szkła elastycznego nowego 
rodzaju np. . S e c u r i t " .  Szkło tego gatunku od­
znacza się taką prężnością i elastycznością,  iż 
płyta grubośc i  6 milimetrów może wytrzymać 
ciążar trzech o s ó b ; ugnie się ona pod ich c ię ­
żarem, poczem, do odciążeniu,  odskoczy  w górę,  
j ak sprężyna.  „Securit"  odznacza s'ę pozatem 
niełamliwośeią,  w y t r z y m a ł o ś e i i i k u l a  stalowa,  
opuszczona z wysokości  3 met iów na płytę S e ­
curitu, odbija się od niej lekko nie pozostawia­
jąc  rt* szkle n ą j ż e j sz e j  nawet rysy ni skazy.  
„Securit "  będzie stosowany jako  szkło okienne 
w automobilach,  wagonach kolejowych,  aeropla­
nach etc.  elc.

Pożar w Białej. W e  środę,  dnia 19 b. ir .  
popołudniu wybucn w Białej  pożar.  Pastwą roz­
szalałego żywiołu padły 3  domy i zabudowania 
gospodarskie.  W  akcj i  ratunkowej  brała udział 
również straż pożarna rzeszowska.

Podziękowania. W  dniach od 9 - 1 4  kwietnia 
głosiłem rekolekcje  w Łańcucie i z tej okazj i  
ofiarował Najprzew. X .  Walenty Mazanek,  kworę 
270  zł. na rzecz budowy kościoła Chrystusa 
Króla,  a tamtejsza S i d a l i c j a  Pań  10 zł. Księdzu 
Prałatowi Mazanknwi i j ako  proboszczowi i m o ­
deratorowi,  oraz  Szanownnej  SodMicj i  Pań  za 
ofiarę naj serdecznie j  dziękuję.

X Dr. Józ e f Jałow y

—  J u ż  go  chciałem za tę obrazę w pysk 
strzelić,  ale, że g oś ć  wszedł,  więc się zreflekto 
wałem.

Szan ow aaa aa  —  wrzasnął pan Edmond.
Łap za brzytwę i do gośc ia .  J a k e m  popatrzał 

na te latające ręce,  aż mi się zimno zrobiło.  Do 
komórki  wyszedłem, proszę wysokiego  trybunału 
żeby moje oczy na tę jatkę nie patrzały.  S łucham,  
pięć minut, dziesięć,  j akoś  mc.  G o ść  nie kwiczy.  
Wychodzę .  Patrzę,  a mój  Edmond stoi nad g o ­
ściem i weżetal mu na łeb leje.  Ale goś ć  żywy. 
Ogolony coprawda byle jak,  przecie j ednak dycha.

—  Co on ten weżetal tak leje ?  —  myślę 
sobie.  Przyglądam się lepiej i mało mnie szlag 
naj jaśniejszy nie trafił. Śpi swołoć.  Stanął  nad 
gościem,  butelkę nad głową przechylił, ,  o fotel 
się wsparł i śpi. A z butelki woda się leje na 
głowę,  za kołnierz,  na ubranie.

—  Panie —  odezwał się w końcu gość  —  
może już dosyć tego weźetalu ?

Edmond obudził s i ę :  „ Jeszc ze  troszkę 1* 
powiada,  butelką trząchnął ze dwa razy i p n ^  
stał. J a k i ś  cierpliwy był człowiek,  nic rozgnieu i

W ysta ła  kilimów g h i . ń s i  i h.i arf wyro­
bów ludowych z.” ł .  «Lw i .  i i ;it;j ^Muze­
um Przemysłowego"  i dostępna j  t codziennie
Od 9 rano J o  20  witcz w. bs ĉ w,,*. ę.|n n . s»|ięta.

Sierociniec św. Antor.ega/ . i i  . * ą ' z d o b i
przez ' -osadzenie gram: Ha piw. u „ T -oolę
Nieklańską" J e s t  t<> nowy g,mi.i k. . p, | , którk
otrzymano w leśjiutwir- ty.  shn sf t ‘. m ,••.<> Kiel­
cami,  ze skrzyżowań a g, ii.nlc K •• dvis:cich. 
Dzię* i  wy\ą;kc/wvj żyw  t ;• ś . d .. • ■ i zvszalo
olbrzymie uznam* w.. F.«m c  Wi> -eh.  Po
20  latach wyso.t j  s '  t j !■ p -l s ę  ■; 30  m trów, 
a grub. ść w średm.. .  70 o 90 ..im. j  st to 
drzewo d k i acyjne di- . .4 . i. B I  i c - r ,  j>
obsadzają ri-cm g s -ifcjt' i H . .tówią s a ­
dzonek Top lt Ni-i.l-.nj.svej pucją  1 ę „Zakłady 
O s t m * i - . e i o e  »v W  ■'Ac.e. ai_... U|-.-.-.dowska 
51.  Od ni. h u l rwmał Ś  r";\ń , - ™ . A, 40 s ; tuk 
w darze, /.<■. en K m u-i . ..i ,'d> D y e k c ji
serdeczne iiod :ięKow;iiTi,c-. S  i! ;  . z s' ty przed
WieikaniK ą ./os -dz.-ne w . „ . . i  S  r . , « , i k a ,  a gdy 
się przejmą, hęcą nmgli iuies..k>-nj v liiinsla i o k o ­
licy p o z n a ć  Z iety Topi li Nim. i ń»ksej.

0 taksy dorożka.-skie. C.-in m.,duktów ro l ­
nych ( iwsn i s a n i )  sp-.ciiy u > r e i  p iz .dwo jen-  
nych,  ri-s kom w -t s.iio n <_•> u z przed 
dwói h  1 t sjiadt i do t/i ci p u i  j  ct n pized- 
wojeuny.  h u ■ aźamy, j.? id- , . ,  mus • ...- d rożkar-  
skich p w i n . i  być dost sjo . rą u . ly.Sjj cen.  
Dzisiaj  jesteśmy świadkami p i.rpn m<i/«|u nie-  
samowit  go p'Ste,p.-w a-u,  dnr.ojWtlły.  J  dni i rzy-  
mają s ę  uporczywi.  . bti . i ią u PI t-j t r.syjj inn 
wynajmują s ę za pjj|ł■>* ę, j td  ą h/.cc.ą, a uawei 
i j edną czwai lą taksy, o Mc się dorożkarzat
z miej sca p st ju i o ile n h ę ej st i Bezczyn­
nie. Wyii-poi i jący po w i r *  n u i . u ż  być . hronieni  
jednolitą tai-są i nie wyzyfc&iwaui —  wyna jmu­
jącym podium)  się Ctwor/jć rn. i lndi  w - i u n k i  
użycia dor ożki  wrazić z»p- trw bowama.  Sprawa 
j rfst pilna, dlatego ri.deźy ją s/yh co .n emulować.

Ustalenia katege ji świadectw przemysłowych.
Celem usun ę : o  w ą t p | i w ś c j, p st-i jącycń 
w zw-ą -.ku z zaliczciin m przfus ęuiorstw Handlo­
wych i nrzemysłowvch d peszc/tgolcy ,  h k a -  
tegoryj  ŚwiadectA- przemysło*  yt li, Mini >ierStwo 
Skarbu w yd;;ł.» specjalny kftliuu, ust<iająev kilka 
nowych piv.ep.sfV*. W przlds y^ ii.t.va .h handlo­
wych i pizemysłowyih,  k tory. h kategor ja śwtall 
dectwa pizemysłowegu uzaltLii ioia jest w myś- 
przepisów taryfy, od il ści f l ł t iudmonych pracow­
ników —  s i r  hędą bram w rmheti.,- przy z j k l a -  
sowiiniu pr/eds ęuiorstw-a ucz.m iai-* przemysłowi,  
tizymaiu w przedsiębimstwie tia p< dstawie pisem- 
wej Uiiiowy, z a w ai tt j  w r r j ś i  ait .  J16  u zp. o pra 
wie przemysłi).vein. vV przwdsięlnorst* a.Th handlu 
towarowego,  zahc/mny.h do III i IV kategorj l  
Świadectw przemysłowych,  za sutijektow handlo­
wych będa uważane jedynie osi by ( lównież  
członkowie rodziny przedsiębiorcy) stale zatrud- 
nio le w zakł jdz;e w charakte ize sił pumocn czych 
przy wykonywaniu czynności ,  stanowiących treść 
nrztdsiębiorstwa handm t.o\arowego,  t. j. osoby,  
b Orące unział w do kon.  *  an;u t iansakcy j  h a n ­
dlowych ; wi hec tegu chłopców do posyłek i po­
sługaczy nie uważa s ę za suójeklow handlowych.  
Przy zalilasowaruu pizedsiębiurstw przemysło­
wych,  zaliczanych do rozuziałOw XVII I  i X IX  
cz.  II lit. C taryfy, bierze się w ra . h u b ę  właści­
ciela przedsiębiorstwa i członków j. go rodziny 
tylk i w odniesieniu do przedsiębiorstw kategor ja 

' i i i  śi> i -dectw przen^ysłuwych, i atorniast w przed 
siębiorstwach wyższych kateg nyj  v łaścicisl~ 
i członków jego  rodźmy nie zalicza się do ro

s:ę. wodę z za kołnierza wytrzą hnął,  zapłaci 
i poszedł.  Ledwie wyszedł,  wchodzi diugi .  S iada  
w f telu.

E-lmond brzytwę naostrzył i d > gościa,  j ak  
tylko do niego przystąpił i wziął go w te lataiąoa 
ręce. . .  gw ał t !  Gość wizeszczc,  a krt-w s ' ę z n i e -  
go k ie ,  jak z wiepr ka ! To  jużem, proszę wy­
sokiego  trybunału, nie wytrzymał.

Złapałem Edmonda za facjatę,  kolanem wr 
antresolę i won z zakładu ! W wielkim afekcie 
to zrobiłem i o uniewinnienie proszę.

Sędzia grodzki,  rozważywszy wszytkie o k o ­
liczności uniewinnił zacnego p. Flork.ewicza .

Prowianty dla biednych
opał i naczynia kuchenne
przyjmuje Zakład S. S. Albertynek 

(obok Strażnicy Pożarnej).
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  s ię ę to s  .

B o g a cz em , z td e a a fc u  
S ta je  s ię ,- k d a  n o s i 
B e n s o n  o S c a s  a u m c w u  
2 ]e d g n g  o ó c a s  fu d o w g .

lU g irzg iru iŹ y, ta ru ju -zyjo /w n y chód,
fe z . xm e<yt~esU a.<

N ow e trw aóte. p  o d x  e to u  vzrux> 
je d y n ie  s k o r ą  g u sn ou rą,

Bers on Ohma
1 'a k a ż d ą  n  o y o d e ,  ta n ia  i  m e
9  ś fc x y a  s ię .  **

C eru j z n a c z n ie  z n i i o n e .
DO NABrCeę ■ •• :P£CO SKORNIKA / SZEWCA

botn U - i r 'AMt:., h ■ r I a W v< vcv> iku. gdy —  
w z » ią ; • -- p-z.fd. eh' : stwo n<e
bęrt/Ji' m i>ł • f ! • zasadni 'z i ani do
VIII,  ż i V j! «;>t -j-. t.ę.i/M* f n o  za-
k l a s o i 1 " -  .i VIii ■ ! t i -r j '  ś i -d - iW:  \ rzeniy-
SłlHW’ 1>.

Opłaty o 1 psó,v, ■‘'- ' ly.s v p si d ' Ze psńw 
povv.ii i v. i • •• n i e l i s i *  zA.isić w M-igi- 
Strac i ( i .  L • •••.*•••!{ ) ' " I t c p  d <«.• (>• tr/eb.ie

<()•’ p Ź t r\ narażają się
• yi : t-- I n. i j .

do U-t l.Mr 
na r< • ż i1 tr ii • i

R a d j o

Humor w muzyce Na* i- W a r s n ^ a  23 IV 
O god/. 17. Pi [_*•/;* ‘. 'nin -/v"'ą h e d i e  .Kwarte t  
Hutni ń s! '  ■- i ' " ' - / n ; ; 'pM i li r s m e n l ó ł .  jak
np : „K. t.gr s Wr  l i i " .  „Ż br <k“, „Ranek w Kur­
niku". .  „S - y D ••.•t-ę V  A h i > m  składające
się z 16 i* I \  i. h y l u n k ó w  rmincznych 
z życia (l

„Przyjemna Godzina* D . r *  23 IV o giidz. 20 v -i /, m udyi ję i r. ' i ,Przyjemna
Gzdri i “ u.- I t r »ł żą s-ę pi. s u k i  pi pulat nego
już dz • a li ■' u .1 irandf.

Ko ncert  muzyki lekkiej.  D ii a 27 IV o gndz.
20 W iszS^ca ".ni ii. k i i  e n  nmsjvki lekkiej  
w w yK cmn  u ■ rkit-stry „Polskiego R a d j . “.

REPERTUAR KIN:
» M L 7 / : f '  W  ■ # * ’ifR »• ■mi:łv drama 

pt. D Z I E W C Z Ę  Z G Ó R .
„ WA N D A "  yświetla najglnś-;^ isrv film 

świat - —  e  !s co C u su 1 1. P IE Ś Ń  NOCY.  
w ri h i t > m i J  ii K epura.

bardzo dobre do bu-

O dowy, jakoteż do 
b etonia i dla celów 

■ olniczych
można nabyć u firmy:

Stanisław Żółkiewki i Ska
W  C Z t J D C U

Fabryka Wapnu, Cogisł i Wyrobów Betonowych

■ u *widi

p i "  «i/fn?ł K f O.&l i

stocz®

2ut]
'3

W f d ó d : : : ^

wCkMm
i ńm &
I m C u
0 iW $%  
i zwalcza

Do nabycia we wszystkich aptekach i sk!. op*. 
Przedstaw cielstwo W a r s s z a t s u i ,  fPpeeSry  ^

„PAPIERNEA”
POLECA:

Kai*tki pocztowe 
Papier l i s t o w y

D U Z Y  W Y B Ó R

I

O B R A Z Ó W
ręcznie malowanych

OPRAWA OBRAZÓW
■ E I S H H  P O  C E N A C H  B A R D Z O  H I S K I C H .  I I I  I I I  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

5P0ŁDZ. z NIEOGR. ODPOW. w RZESZOWIE
3Z  A  M . K  O  W  A

przyjmuje wkłady oszczędnościowe

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Przeprowadza przekazy zagraniczne

T I Ni. 8 / 5—7 T d d r n  Nr.

u ą ks ąż c>kę wuj- 
• ą Yii.-uią prii-z P.  

, i ■ ./,.v skr .  F i  "Mi is , :« k  R ic - -7 .u tk c ,
. I 'JOoIŁ-I Ł -.K.r-V' li.

K.  U. K
uri  ( i \  w

O g r o d n i k

kawaler  z ukończ.  Szkołą  Ogrodn czą w Tarnowie
z pi.. !y i;.( , /. | H i ii i *.* mu wykuuywanie
robot ' z i ^i i  ngciidiiM twa wchodzące t. j. za- 
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